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Ogłoszenia izbę 


Rok XXV. 


Przetpłatę | ogłoszenie przylmnją wé LWOWIE: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* 
Besba 6 i Kisaki, 
pp Haasonsieim et Vogier (Otte Maass) 'M. Dakca: 


plac Marjacki 


w domu pana we Wiedniu : 


Sehalok; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Kolonji' Haasenstein ot Vogler i G. L. 
; Karoly et Liebmaan. W Wa” 
Frendler. W Paryżu: O. Adan, 
Rus des saimta Perési SL 


w raj 


od jednego 


mym drakiem (petit). 


rywatna Korespondencja | nekrologi 18 ct. ed wiersza 
Drobma ogłoszenia 11, centa od wyraza 


Pomieszkania 
sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakoji 7. 


Reklamy w rubryse Nadesłane 20 ot. ed wiersza. 


cu mm ma an 


s Popo tr mancau nowych 


ów 3. kwietnia. 


Zabierając ponownie głos w tej tak szeroko | 
i tylokrotnie już omawianej sprawie, chcemy 
zwrócić uwagę na jedną jeszcze, dotychczas nie- 
poruszaną jej stronę. Mamy na myśli zarobek 
uboczny nauczycieli ludowych, n. b. zarobek 
godziwy i nie przeszkadzający im równocz: śnie 
w należytem spełnianiu czynności i obowiązków 


zawodowych. « 
O tego rodzaju samopomocy chcemy 
właśnie kilka słów dzisiaj pomówić, wskazując 


równocześnie naszym wiejskim i małomiejskim 
pedagogom jeden z najlepszych może środków 
tej samopomocy. : 

Otóż, jak nam wiadomo, zarzuconą jest dy- 
rekcja poczt petycjami o kreowanie nowych 
urzędów pocztowych. Petycje te, po naj- 
większej części uzasadnione muszą być czę- 
stokroć odrzucane, z powodu braku kandydatów 
na posaa, o poborach wynoszących, przeciętnie 
200 zł. rocznie, a zatem tak niskich, że nie 
mogą wystarczyć na utrzymanie pojedynczej 
osoby, choćby o najskromniejszych wymo- 
gach. À i 

Wobec tego stanu rzeczy stara się dyrekcja 
poczt — uznając rzeczywistą potrzebę stwarzania 
nowych urzędów pocztowych, a nie mogąc z dru- 
giej strony, wobec istniejącego systemu, poborów 
podwyższyć, — posady takie nadawać ludziom, 
mającym już stałe jakieś zatrudnienie, nie prze- 
szkadzające należytemu pełaieniu funkcyj po- 
cztowych, które przy mniejszych urzędach i tak 
nie zbyt wiele wymagają pracy. | 

Korzyść ztąd podwójna — primo dla skarbu 
pocztowego, gdyż dochód z takiego urzędu choć 
nieznaczny, zawsze przewyższa wydatki — se- 
cundo dla odnośnego funkcjonarjusza, który za 
nieuciążliwą pracę pobiera pewien dodatek, umo- 
żliwiający mu w znacznej mierze egzystencją. 
Tą myślą powodowany zarząd galicyjskich poczt 
i telegrafów wszedł w kontakt z władzami kole- 
jowemi, które rozważywszy korzy bci tego pro- 
jektu, dozwoliły naczelnikom pomniejszych stacyj 


kolejowych pełnić obok słażby rucha, tekże 
służbę pocztową i 
=" Ale jest wiele miejscowości, nie leżących 
> "pay szlakach kolejowych, których mieszkańcy 
omagają `  e"wałtownie kreowania urzędów 
pocztowy *"inh czasach w kilku 
takich nm = nqczty, a 
aposady i j 
się nauc 
Pe 
głoby 
nianie 
istniał 
kami, 


znamy fakta, g- 
strząa j ona za czynność: >». 
ną. Jak wiemy, dyrekcja poczt jest w .... 
padkach nader względną i skłonną do wszelkich 
możliwych nstępstw. 
Jak nadmieniliśmy wyżej, kilku już nauczy- 
cieli, podejmując się obowiązków pocztmistrzów, 
poprawiło znacznie swój los, gdyż dodać musimy, 
łe pobory pocztmistrza w miare prosperowania 
arzędn po pierwszym już roku jego istnienia — 
z nrzędu mogą być podwyższone. 
- Prawda, że nauczyciel, pełniący podwójny 

urząd, znacznie więcej musi pracować, ule któryż 
gs nich nie pracuje po za szkołą, aby zapewnić 
jaką taką egsystencję sobie i swoim najbliższym ? 

Rsocz prosta, że trudno wymagać od zarżą- 
du pocztowego, aby sam wyszukiwat kandydatów 
na pocztmistrzów i narzucał się im z posadami, 
ale mogliby w tem pośredniczyć właścicilc ziem- 
Bey, starający się 0 zaprowadzenie urzędów poczto- 


wych, przez co zyskaliby wdzięczność nauczy- | 


wriela i dałaby się znacznie łatwiej utrzymać pod- 

+  Ówczas owa tak pożądana harmonja między szko- 
łą a dworem. Mogłyby z równym skutkiem za- 
Jąć Się tą kwestją rady szkolne i porozumieć się 
z krajową dyrekcją poczt, która z pewnością nie 
odmówiłaby swego poparcia. 


Sprawozdanie z czynności „Macierzy 
Polskiej“ za rok 189i 


podaje między innemi następujące szczegóły : 
Na czele „Macierzy“ stoi jako jej kurator 
ks. Eustachy Sanguszko, marszałek krajowy, a 
jako jego zastępca ks. arcybiskup I. Issakowiez, 
W radzie nadzorczej zasiadają : Dr. Józef Ma- 
Jer, członek izby panów i były prezes Akademii 
umiejętnńci ; hr. Władysław Koziebrodzki, poseł 
sejmowy i deputowany do rady państwa; książę 
Andrzej Lubomirski, ordynat przeworski i kura- 
tor zakładu narodowego imienia Ossolińskich, 
nakoniec w charakterze zastępcy ks, infułat Fe- 
liks Zabłocki. 
„ W radzie wykonawczej „bezustannie czynnej 
1 zarządzającej bezpośrednio wszystkiemi spra- 
wami Macierzy“ (S$. 14 statutu) pełni obowiązki 
prezesa dr. Antoni Małecki, członek izby panów; 
Jego zastępcą jest pan Leoncjusz Wy branowski, 
właściciel dóbr ziemskich, a w skład członków 
rady wykonawczej wchodzą pp. prof. Jan Am- 
raki, Władysław Bełza, profesor i poseł sej- 


mowy dr, Tad l . 
densz Skałkowskę jilet, poseł sejmowy dr. Ta 


kd Władysław Tyniec" szkoły leśniczej 
3 ekretarjat „Macierzy“ spog 
pana Władysława Baby. sa" rękaph 
Obok tych obu rad „Macierzy“, osobno zor- 
gaDizowane jest biuro rozprzedąży jej wy- 
dawnietw, na którego czele stoi członek rad 
wykonawczej, p. Amborski, sprawujący i tę fun- | 
kcję bez żadnego wynagrodzenia, dodani mu zaś 


à i 


s p; 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


; prawy sprawców zaburzeń 1. maja 

‘zaraz po zamach na bulwarze St. 

skięrowanym przeciwko domostwu prezesa Be- 
4 


są do pomocy płatni fu kejonarjusze : pp. Józef 
Bałaban, jako sekretarz administracyjny, Tadeusz 
orosiewicz jako rachmistrz i wożny Feliks 
Głowacki, 
W długim, już przeszło 50 publikacyj liczą- 
cym szeregu wydawnictw dotychczasowych, nie 


gpuszczano nigdy z oka najpilniejszych potrzeb 


praktycznych ludności wiejskiej i mał.»miejskiej : 
z dragiej strony miała „Ma ierz* zawsze na u- 
wadze i cel główny swego działania, rozbudzanie 
w niej szlachetnych popędów i zaszczepianie po- 
jęć, na gruncie religii, moralności i miłości oj- 
czyzny opartych. Książeczka o Konstytucji 3. 
mają, rozeszła się w 2. wydaniach w jednym ro- 
ku, a „Pan Tadensz*, w przeciągu 3 lat sam je- 
den rozszedł się w liczbie czterdziestu tysięcy 


egzemplarzy. 
Tożsamo zadanie, zgodne z duchem krze- 
wienia prawdziwie narodowej oświaty, stara- 


ła się również spełniać i redakcja tygodnika la- 
dowego „Niedziela“, subwencjonowana  przeż 


| „Macierz Polską" i zostająca pod jej kontrolą. 


„Kalendarz Macierzy* rozszedł się w ubie- 
głym roku w liezbie 3 300 egz. Redakcją jego 
zajmuje się stale p. Bełza. 

W roku 1891 wydano nownych i w powtór- 
nej lub trzeciej edycji, 7 publikacyj, w łącznej 
liczbie 52000 egzemplarzy, a 514. arkuszy 
druku. 

Zaznaczyć wypada, że „Macierz Polska“ 
sprzedaje swoje publikacje po tak niskiej cenie, 
że nawet po wyczerpaniu całego nakładu wraca 
się zaledwie połowa wyłożonych na honorarja, 
druk, papier i oprawę wydatków. 

W ubiegłym roku majątek „Macierzy“ 
wzrósł o 2.615 zł. 81 ct., weszła bowiem „Ma- 
cierz* nareszcie w pósiadanie zapisa, legowanego 
przez Ś. p. Tomasza Bodziocha, włościanina z pod 
Wojnicza i uzyskany stąd kapitał wcieliła do 
funduszu żelaznego 

Niedobór w budżecie w kwocie 1.907 zł. 
tłumaczy się okolicznością, że utrzymywano dwa 
pisma, których subwencja wynosiła razem 3.000 
zł, a zatem więcej, niżeli połowa udzielonej 
przez Sejm subwencji; niemniej i tem, że nale- 
żało niezapłaconą z r. 1890 nałeżytość drukarni, 
w kwocie 45% zł. z dochodów r. 1891 pokryć. 


aQrespondencje. 


Paryż 28. marca. 
'Dewalizacja straganiarek z praczkami. — Anarchiści. — 
©" i orywaina, — X. Rektor a'Hulst. — 

- Pichona.) 

"ży wieniem 
Oprócz 
zięki sub- 
niż kie- 


«uę «aWwalkadę i wy- 

„wUję r.Asną królową. Sprawiedliwość każe 

mi przyznać, że królowa hal była równie dobrze 

przyjętą przez publiczność paryską, jak jej ko 

leżanka z pralni paryskich. Dzięki wspomnie 

niom z „Córki pani Angot“ char przekupek przy- 

czynił się wielce do urozmaicenia defilady, akcen- 
tując jej stronę hamorystyczną. 

Ruch na ulicach przetrwał do późnej nocy, 
a w godzinach przedpoładniowych walka confetti 
była tak ożywioną, że wieczorem plae opery 
wyglątlał jak pokryty śniegiem. Niedawno co 
przeniesiony z Nicei confełii otrzymał już prawo 
obywatelstwa paryskiego. Trzeba było widzieć, 
z jaką odwagą wylrzymywały Paryżanki szturm 
przechodniów, zasypujących je temi papierowemi 
pociskami, wciskającemi się niedyskretnie we tałdy 
sukien. lm więcej która miała na sobie tych o- 
znak kotyljonu ulicznego, tem więcej była rada 
z Święta — i z przechodniów. Sprzedawcy tych 
motylkowych pocisków musieli porobić znakomi- 
te interesy, gdyż już dziś obiecują nam dostar- 
czyć ich przy pierwszej okazji nietylko w ilo- 
ściach, mogących zadość uczynić najwyższemu 
zapotrzebowaniu, ale w dodatku przyszłe confetti 
mają być kolorowe. Ażeby dać doxód gustu, 
trzeba więc będzie dobierać kolor rzucanych 
confetti do koloru sukni czy okrycia damy, a 
pod tym względem, to jest pod względam gusty, 
Paryżanki są bardzo wymsgające. Sztuka podo- 
bania się im zostanie więc jeszcze bardziej utru- 
dnioną. 

A anarchiści? Niestety wybuchem na ulicy 
Clichy przypomnieli się tatej-zej opioji pu: 
blicznej daleko wcześniej, aniżeli to można 
było przypuszczać po surowości świeżo co prze- 
ciw mm uchwalonego prawa. Umiejętnem przed 
stawieniem kwestji prasa tutejsza potrafiła uspo- 
koić opinję publiczną, zanicpokojoną poprzednie- 
mi zamachami, a energja, której dała dowód 
policja w wytropienia ich sprawców, wzbudziła 
na nowo ufność w siłę obecnego rządu. Nie- 
doszły zamach na życie prokuratora Balot ni- 
weczy owoce tych usłowań. Przypomnijmy so- 
bie, że jesteśmy w przededniu właściwego se- 
zonu paryskiego, na kturego powodzenia zależy 
tysięcznym rodzajom przemysłu nadsekwańskie- 
go grodu, a zrozuiiemy taktykę tutejszej prasy, 
która całą odpowiedzialność za szereg wybuchów 
składa na głowę „jednego“ anarchisty, Ra- 
vachola. Wątpię jednak, żeby pomysł ten ma- 
jacy na celu negowanie zorganizowania się anar- 
chistów, został przyjęty przez opinję francuską 
bez dobrodziejstwa inwentarza. Nikt nie weźmie 
na serjo tej legendy, której nieprawdopodobień- 
stwo rzuca się w oczy. Zamach na prokuratora 
Bulot, który obwiniał oskarżonych podczas roz- 
następujący 

Germain, 


+ 
/ 


noit który przewodniczył tymże obradom, jest 
wymownym dowodem istnienia planu z góry za- 
kreślonego. Nikt również nie przypuści, ażeby 
obmyślenie tego planu jak i jego urzeczywistnie- 
nie, mogło być dziełem jednego, a choćby na- 
wet i izolowanej grupy anarchistów. Coraz bar- 
dziej staje się widocznem, że zamachy obecne 
są niejako preludjum obchodu 1. maja. Tajny 
komitet anarchistów odgrzebując 4 8a façon 
reminiscencję z przeszłego 1. maja dziś już ci- 
ska burżoasji rękawicę za przyszły obchód 
tego rzekomego święta pracy przekształcającego 
się w Święto zniszczenia. Rzucona rękawica zo- 
stanie podniesiona przez rząd. Od energji, jaką 
wykaże w tej sprawie, zależy egzystencja mini- 
sterstwa Loubeta. W imię patrjotyzmu dzisiejszy 
Voltair wzywa rząd do dobrowolnego usunię- 
cia się, jeżeli się nie czuje na siłach do tej 
nierównej walki. Wobec dzisiejszego usposobie- 
nia opinji rząd znajdzie parlamentarną większość 
na wszelkie najskrajniejsze nawet środki za- 
radcze przeciwko dziełu zniszczenia. 

Obok akcji rządowej zaczyna się zarysowy- 
wać akcja prywatna. Dzisiejszy Evenement pu- 
blikuje list jednego ze swych abonentów, żąda- 
jącego organizacji gwardji cywilnej do walki 
przeciw anarchistom. Sześć niewinnych ofiar za: 
machu z ulicy Clichy są widomym dowodem, że 
jeżeli w poprzednich zamachach nie było ofiar 
z życia ludzkiego, jest to jedynie rzeczą trafu. 
Pierwszy maja przyjął na nowo swój fantasma- 
goryczny charakter dla burżoazji paryskiej, go- 
towej dziś pod chwilowym wpływem ostatniej 
eksplozji przywdziać szyszak i wziąć miecz do 
ręki, ażeby zwartym szeregiem iść na wspólne- 
go nieprzyjaciela. Może się slęknie tego szczęku 
broni ?... 

Potrzeba było całej grozy wczorajszych 
wypadków, ażeby odwrócić uwagę Paryżan od 
debiutu ks. rektora d Halst podczas onegdajsze- 
go posiedzenia izby. W ostątnich czasach hasło 
krańcowej lewicy, dowodzącej, że dla obecnego 
rządu we Franuji le peril est å droite zdawało 
się sprawdzać. Eksplozja wczorajsza służyć bę- 
dzie za odwet dla prawiey, chętnie łączącej po- 
jęcie radykała z pojęciem anarchisty, ażeby m 
wieść, że le persl est à gauche. Nie pozostaje nic 
innego partji centram, jak manać słuszność obu 
przekonań i wirzedz Bię rówiież krańcowej lowi. 
cy, jak i krańcowej prawicy. Przyznać nawet 
należy, że polityka tej ostatniej, odnośnie do 
kwestyj kościelnych, przyjęła tak zaczepny cha- 
rakter, że rząd będzie musiał przedsięwziąć ca- 
ły szereg środków obrończych. Interpelacja ra- 
dykalnego deputowanego Chassśing, dała mini- 
sterstwu sposobność oświadczenia się w tej kwe- 
stji, jak również posłużyła ka. rektorowi d Hulst, 
by dał się poznać, jako mowca polityczny. 

Szczegóły interpelacji Chassainga muszą już 
być znane czytelnikom, przypomnę więc tu tylko, 
że chodziło interpelantowi o wywołanie enuncjacji 
rządowej i izby w sprawie poruszania kwestyj 
politycznych z ambon kościelnych. Skandal, ja- 
kiego był widownią kościoł Saint Merri, gdzie 
przyszło do bójki na pięście między zwolenni= 
kamı teoryj, wygłaszanych przes O. Jezuitę Le- 
moigne a jego republikańskiemi słuchaczami, za- 
rończył się interwencją komisarza policji. Też 
same sceny powtórzyły się następnie w innym 
kościele paryskim św. Józefa. Wspomniane ka- 
zania O. Lemoigne były rodzajem odczytów po- 
litycznych, których program był z góry okre- 
klony. 0 czem pouczał prospekt z zaproszeniem, 
rozsyłanem do parafian, Interpelujący deputowa- 
ny przytoczył nawet jedno z takich zaproszeń. 
Mowę swą zakończył zapytaniem nowego mini- 
sterstwa, jaki jestjęgo pogląd na to podniesienie 
kwaestyj politycznych s ambony, traktowanych 
z punktu widzenia wrącz przeciwnego rzeczy- 
pospolitej, 

Zakończenie to zdawało się powoływać pre- 
zydenta ministerstwa do zabrania głosu. Licznie 
zebrana publiczność przyjemnie została zdziwioną, 
że prezydent izby dał głos X. d'Hulast. Po sakra- 
mentalnem „la parole cet á M d'Hulst" nastąpiła 
chwila natężonej uwagi. Następca biskupa Frep- 
pela, na którego barkach spoczywa obecnie obro- 
na interesów kościoła wobec najbardziej demo- 
kratycznego społeczeństwa Europy, jest znakomi- 
tym djalektykiem. Początek mowy nie był pozba- 
wiony nieaknionej przy każdy m pierwszym wy- 
stępie emocji. Wszakże szybko przystedłszy do 
siebie, X. d'Hulst zawładnął przedmiotem, posta- 
wiwszy go we właściwem świetle. Przemawiając 
w sprawie kwestyj politycznych w kościele, z urzę- 
du niejako musiał jej bronić. Teza X. d'Hulst da 
się streścić w sposób następujący: każde sa- 
gadnięcie polityczne da się sprowa- 
dzić do kwestji moralnej, a więc jako 
takie, należy do przedmiotów, nadają- 
cych się do traktowania s ambony, 
Teza to ściśle doktrynerska nie mogła znależć 
uznania wobec izby, która w interpelacji Chaseain- 
ga chciała widzieć jedynie stronę polityczną 
podniesionej kwestji. X. «'Hulst przerzucił się 
szybko z tej trudnej do obronienia tezy na wdzię- 
czniejsay teren rozróżniania idei republikańskiej 
od idei rewolucyjnej. Ta część mowy, przerywana 
częstemi oklaskami dała sposobność x. rektorowi 
do bardżo wymownego określenia stanowiska du- 
chowieństwa francuskiego, które w przyszłości 
może uznać formę rządu rzeczypospolitej, ale 
nigdy nio podda się pod jarzmo wymagań rewo- 
lucyjnych. To racjonalne postawienie kwestji było 
nie na rękę lewicy. Deputowany izby Pichon po 
raz trzeci sprowadził poruszoną kwestję na nowy 
teren. Skorzystawszy ze sposobności, że jeden z 
atakowanych mowców kośclelnych był poddanym 
angielskim, zażądał jego wygnania po za granicę 
Francji. 


i 


Wystarczyło "mu przytoczenie kilku | czas, 
ustępów z kazania Q. Forbes, w którem tenże ' wów 


zaatakował armję francuską, ażeby przeciągnąć 
na swoją stronę usposobienie większości. Zarsuty 
propagowania niemoralności między rekrutami 
pipes ich starszych kolegów "mogą być słuszne 
ab nie, ale we Francji armia uchyla się z pod 
krytyki stronnictw. Przekonał się o tem O. Forbes, 
który w dniu jutrzejszym zostanie wydalonym. 
Interwencja deputowanego Pichon przeważyła na 
szali. Porządek dzienny, przyjęty przez Isbę, znie- 
wala rząd do kontroli nad wszystkiem tem, co 
się dzieje i mówi się w kościele.» Loubet zgodził 
się na ten porządek dzienny równie dobrze, jakby 
się zgodził na wręca przeciwny. Ten Freycinet 
bez talentu zawsze będzie chciał tego, czego bę- 
dzie chciała izba. J. Saski. 
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Kalendarz. Poniedziałek (4.): Izydora. Wschód 
słońca o godzinie 5. miaut 40, zachód o godzinie 6. 
minut 28. 

Nekrologja. Alojza Ambross Hechtenberg 
zmarła w 77 roku życia we Lwowie. — Zygmunt 
Sitkiewicz, kasjer dóbr Romana hr. Potockiego, 
w Kurowicach, zmarł d, 1. bm. w Kurowicach, 
przeżywszy lat 51. 
ss Bar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Berehy dolne, na budowę szkoły, zapomogi w 
kwocie 100 zł. 

Mianowanla. Minister rolnictwa  zamianował 
komisarza inspekcji leśnej w Krakowie Aleksandra 
Nowickiego, starszym komisarzem lasowym. 

Bohaterami dnia są obecnie w Paryżu komi- 
sarz policji Dresch, który aresztował Ravachola i 
kelner d'Herot, który go wskazał władzy. Dreschowi 
składają gratulacje liczne deputacje. Noszą się nawet 
z zamiarem urządzenia bankietu na jego cześć. Kel- 
ner d'Herot otrzymuje liczne podarunki i — listy 
z pogróżkami od anarchistów. 

Zjazd koleżeński. W dnia 5. czerwca rb. od- 
będzie się zjazd wazżystkich byłych uczniów szkoły 
rolniczej czernichowskiej, którzy od założenia szkoły 
po dziś dzień do niej uczęszczali. — Bliższych szcze- 
gółów zjazdu udziela p. Frauciszek Snieszko w Krzy- 
żu pow. Tarnów. 

Z powodu wyjazdu dra Gustawa Hayliga de 
Hayligen, radcy dworu; na stały pobyt do Wiednia, 

się do-niego dzia węsorajszego  dyrektorowte 
Banku hipotecznego M. Lazarus i dr. Alojzy Rybieki, 
wraz z wiceprezesem- rady nadzorczej dr. Czajko- 
wskim, celem złożenia podziękowania za 20-leinie 
pełnienie obowiązków komisarza rządowego w Banka 
hipotecznym. k 

W dowód uznania ofiarowano p. Hayligowi 
wspaniale oprawne album z fotografiami wszystkich 
członków rady nadzorczej i dyrekcji. Album wyko- 
nane zosiało w znanym  zaszozjtnie zakładzie arty- 
stycznym p. Wierzbickiego. 

Przygotowania do rautu, który urządza w po- 
niedziałek, dnia 4. bm. w sall kasyna miejskiego, 
pani Marchwicka, są w pełnym toku. 


sceniczny, napisany umyślnie 
Abrahamowicza i Zielińskiego. 
jakiej Lwów dotąd nie widział. 
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Kobiety na uniwersytetach. Ciekawe 
góły podaje Głos warszawski a Genewy o kobietach, 
uczęszozaj cych na kursa uniwerayteckie. W samej 
Genewie uniwersytet liczy 144 studentki, ce stanowi 
16'39°/, ogółu noszącej sią W tym uaiwezaytecie mio- 
dzieży. Najwięcej stosunkowo studentek spotyka się 
wśród nar dowáei polskiej i rosyskiej; mianowicie 
Polek uesgssosa na uniwersytet gonowski 22 na 27 
Poleków, ozyli 81'480/"; zaś 43 na 73 
Rosjan, czyli 56 90"/,. 
tek idą Suwejearki 34 (12:777/, w Słosnaka do meb 
ezysn); Niemki 1% (150/,); Amerykanki © (600/,) 
it. d. Po większej esęśct kobiety uosqqzezsją na 
wydsiały piryrodajesy i medyczny; ne wydsiałach 
teologicznym i prewaiowym ie ma adnej stu- 
ohaczki, a nawet na wydział literacki chodzą przewa- 
żnie Szwajcarki. 

Gladstone tancerzem. W Hawarden, w siedzi- 
bie znakomitego angielskiego męża stanu, panuje o- 
beenie wszechwładnie jego trzyleinia wnuczka. Wolno 
jej każdej chwili wejść do gabinetu dziadka i oder- 
wać go od księgi błękitnej lab innych niemniej 
ważnych aktów. W tych dniach, — jak opisuje 
jedna z gazet anglelskich, — maleńka wciągnęła 
przemocą ijladstonea do wielkiego salonu, gdzie przy 
fortepianie siedziała pami Gladstons, grając walca. 
I mąż stanu, który niezdyś kierował losami potę- 
Żnego państwa, musiał tańczyć, bo tak chciała trzy- 
letzia tyranka. 

Zachowanie się Ravachola w obec władzy po- 
licyjnej jest w całem tego słowa znaczeniu wyzywa- 
jące. I tak, gdy nowy prefekt policji polecił go skon- 
frontować z uwięzionymi poprzedało anarchistami i 
zapytał go, czy ich zna; zmierzył go Ravachol i od- 
rzekł: „Kto pan właściwie jesteś?" Na to powiedział 
sędzia śledezy Athelin: „Prefekt policji*. Szyderczo 
nśmiechnął się wówczas Ravachol i zauważył: „Bar- 
dzo mi przyjemnie*. Jeden z anarchistów udawał, że 
go nie zna. Chaunmartin jednak przemówił do niego 
w te słową: „Mój stary, kłamstwo już nie nie po- 
może, powiedzmy, kim jesteśmy.* Chwilę jeszcze na 
myślał się Ravachol, następnie rzekł dobitnym gło- 
sem: „Jestem Ravachol!“ Prefekt policji pospieszył 
natychmiast do rady gminnej, by jej zakomunikować 
tę wiadomość. Ravachola strzeże znaczna ilość poli- 
cjantów. Nadto drzwi jego pilnuje osobna straż. Pod 
gdy go przesłuchiwano, pospieszył szef detekty- 
do Saint-Mande, gdyż w ubraniu Ravaehols zna- 
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Punktem 
kulminacyjnym obfitego i zawierającego same niespo- 
dzianki i nowości programu, będzie niezawodnie żart 


awantura, 
Jakiego zaś rodzaju 
jest ta awantura, oczywiście BalonowA — 0 tem do- 
się w' poniedziałek. Że śmiać się będziemy 
nie ulega wątpliwości, gdyż wspo- 
mniana spółka komedjopisarska użyła całego zasobu 
zrobić jak największą i 
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Z kolei co 80 lesby etuden- 


nasz specjaln i 
ną (a niesłychanie obszerną) skalę wymagań na- 


leziono kwit na opłacony tamże czynsz za mieszk, 
nie. Na nędzoem poddaszu znaleziono w Saint-Mand 
dowody winy Ravachola: chemikalja do sporządzania 
bomb, retorty, słowem, całe laboratorjme chemiczne. 

Spóźnione małżeństwo. Niezwyczajne małżeń- 
stwo zajmuje obecnie uwagę obywateli Londynu. Pani 
Herbert Ingram, wdowa po wydawcy Illustrated 
London News, poślubiła sir Edwarda Wothin'a; 
panna młoda liczy sobie 80 wiosen. 

Kara śmierci. W senacie belgijskim, klerykał 
Lamens, postawił wniosek przywrócenia kary śmierci, 
czemu oparł się minister sprawiedliwości i dowiódł, 
że zniesienie tej kary nietylko nie powiększyło ilości 
zbrodni, ale — przeciwnie — je zmniejszyło. - 

Przestępstwo ces. Wiihelma. W małej leśni- 
czówce Hubertnastock, cesarz nietylko zamianował 2 
nowych ministrów, ale zarazem także ubił z wózka 
łowczego dwa jelenie. Teraz jest z tego sprzeczka. 
Prawa zabraniają w marcu bić jeleni, a ktoby ubił, za 
sztukę płaci 90 marek kary. Jedni twierdzą teraz, 
że cesarz popełnił kontrawencję, drudzy, że surowe 
przepisy prawa nie odnoszą się do zwierzyny, chowa- 
nej w odrutowanych zwierzyńcach. 

Kierowanie balonami. Czasopisma zagraniczne 
podają wiadomość o wyniku prób kierowania balo- 
nami, odbytych w Crayfordzie niedaleko Manchesteru, 
w Anglji, w dniu 17. bm. Znany zaszczytnie w świe- 
cie aeronautów od lat kilku, p. H. Maxim dwa lata 
temu przystąpił do zbudowania przyrządu, pozwalają- “< 
cego dowolnie kiorować lotem balonu. Niezrażony po- 
czątkowemi niepowodzeniami, nie ustawał w pracy i : 
po licznych a niefortunnykh próbach wpadł nareszcie 
na właściwy pomysł. Przy poparciu materjalnem 
swych przyjaciół, zbudował olbrzymi balon, który 
miał 110 stóp długości i 40 s.erokości. Obrotami 
jego kieruje nafciana machina kondensacyjna, ważąca 
1.800 funtów, i śrubs, podobna na pierwszy rzut 
oka do skrzydeł wiatraka, robiąca 2 500 obrotów na 
minutę. Cały aerostat z przyrządami waży 19.000 ` 
funtów, urządzony jest dla 12 podróżnych i może 
uabrać do 24.000 funtów pakunków. Szczegóły bu- 
dowy mashiny są tajemnicą wynalazcy, który stara 
się o przyznanie mu prawa wynalazku. Próby, doko- 
nane publicznie z tym balonem, powiodły się zupeł-  “ 
nie. Podnosił wię i spuszczał z łatwością wielką, szy- 
bował nieraz wysoko na 1.000 metrów i za danym 
s doła sygnałem powracał w to samo miejsce, skąd 
poprzednio w górę się wzbijał. 

Odpowiedzi od redakoji. Panu P. J. w Dro- 
hobyczu: Dla prenumeratorów prowincjonalnych 
Drienmika cena kwartalna Blwsecsw wynosi 2 al. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Połeka operetka. Pani Ludmiła Mikorska (Teo- 
dorowa Jeske-Choińska), autorka opery komicznej 
p. t. „Zuch dziewczyna”, wystawionej temu lat pięć 
z powodzeniem w teatrze Małym w Warszawie, na- 
pisała nową operetkę w trzech aktach p. t. „Puł- 
kownik.* Libretto dorobiła sobie kompozytorka sama 
do spółki z siostrzeńcem swoim, Maurycym hr. My- 
cielskim, młodym dziennikarzem, obecnie korespon- 
dentem czasopism naszych z Paryża. 

Żelazowski w Łodzi. W teatrze Victoria, jak 
donosi Lodzer Tageblatt, występy Żelazowskiego 
obudziły wielkie zainteresowanie. Przedstawienia są 
iieznie odwidzane, a gra utalentowanego ariysty cie- 
szy się sasłużonem uznaniem. 
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„Rycerskość wieśniacza“‘, 

(Opera w 1 ukcie Piotra Mascagni -- słowa pp. 
Targioni-Tonizetli i G. Mennasci. ) 

Kiedy w piątek, w wilją pierwszego przed- 
stawienia Cavalerii szedłem do teatru na gene: | 
ralną próbę z tej opery, — wiedziony łatwo zro- | 
zumiałą u sprawozdawcy ciekawością usłyszenia | 
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ANVIWAM YOLNVAX ! 


tyle głośnej kompozycji choćby na 24 godzin 
wcześniej przed uroczystem Jej sprodukowaniem 
na scenie — nie mogłem się oprzeć pesymizowi 
pewnego rodzajn... Nie co do wartości nowej 
opery — tę bowiem przynajmniej stu pierwszo- 
rzędnych krytyków i znawców europejskich po- 
stawiło już na tak wysokim szczeblu w literatu- 
rze operowej, tyle zaprawdę pochwał i uniesień 
czytało się w feljetonach różnojęzycznych, że 
„zawodowy* nawet pesymista lub zoil chyba , 4 
nie ośmieli się dzisiaj sięgnąć ręką zdradziecką, | 
aby przepiękny ten pierwiosnek kompozytorski 4," 
młodego maestra włoskiego strącić z wyżyn €;4 
sławy i sukcesu. > 

< 
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Pesymizm mój — idę dalej — nie dotyczy 
również wykonania Cavaleriż na naszej scenie. 
Wiedziałem z jednej strony, że dyrekcja i reży- 
serja opery naszej nie szczędzi od dawna ani 
trudów ani kosztów, byle sprostać wymaganiom 
najwybredniejszego we Lwowie słuchacza i wi- 
dza. Z drugiej zaś, wiem nadto dobrze, czego 
dokaże, gdy zechce, Śpiewa tej miary, co p. 
Warmuth; pamiętam gorące pochwały krytyki 
warszawskiej dla panny Basi za jej kreację 
Santuzzy, w październiku zeszłego roku na tam- 
tej+zej scenie. 

Więc powiem otwarcie, lękałem się, czy ta 
przez wszystkie stolice w Europie ztakim ogniem 
oklaskiwana premiera Masczgni'ego znajdzie za- 
słażone powodzenie, czy poprostu podoba się u 
nas we Lwowie? To nie przesada, ani żart, 
Wszakże tyle, tyle sztuk i utworów muzycznych, 
gdzieindziej — a nawet wszędzie indziej — ocho- 
czo słuchanych i pochlebnie ocenionych, u nas 
rzeszło przez scenę skarbkowską — aby się 
delikatnie wyrazić — bez należytego wrażenia 
u publiczności i pomimo wielkich zachodów ze 
strony dyrekcji, spoczęło po paru przedstawie- 
niach na pułkach bibljoteki teatralnej. A garde- 
robę, za drogie nieraz pieniądze ad hoc spra- 
wioną, móle toczą! My bo tu, we Lwowie, mamy 
gust i smak artystyczny, specjal- 
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zych, osobliwy specyficznie iwowdki genre oceny 

zi i ich pracy.. Zawsze i we wszystkiem kie- 
By się najchętniej, albo zbytnim entuzja 
zmem, albo uprzedzeniem; dla osobistych 
sympatyj, lub antypatyj, poświęcamy z reguły 
rzecz całą. Słowem, pomimo wysokiego» diapa- 
zonu pretensyj wi ielkomiėjskich, jesteśmy sobie 
w gruncie rzeczy zaściankowiczami w najgor- 
szem tego słowa znaczenia. więc.. — co bardzo 
łatwo stać się mogło - Cavalleria rusticana w 
tryumfalnym swym pochodzie przes Europę, go- 
towa kark swej swej popularności skręcić nad 
Pełtwią. . 

Takie myśli i obawy — powtarzam — tra- 
piły mnie do chwili, gdy dyrektor orkiestry, 
p. Jarecki, stuknał z lekka batutą o pulpit i po- 
tężne tony uwertury zaczęły rozlegać się w pu- 
stym i szarym (— mówię o próbie —) amfitea- 
trze, Od tej chwili nie należałem już do siebie, 
ale — do Mascagni'ego. Próba trwała ze dwie 
godziny — mnie się zdało, że kwadrans ledwo 
i gdy kurtyna spadła po ostatnim akordzie fina- 
łu, ocknąłem się, jakby z rozkosznezo Snu. 
Wszystkie wątpliwości moje były rozwiane. Nie! 
tym razem Laów nie zdobędzie się na Ad, tak 
właściw. qi choć Cavallerią niesłychanie, 
| ARZM jest od ulubionych u "m 
1 tak faworyzowanych walców operetkowych... 
jednak musi ona stopić najzatwardzialsze —3 
dzenia i chińsztzyznę smaku, musi zachwycić wszy- 
stkich, musi wywołać ogólna a potężną. nie tak 
rychło zatarią sensację artystyczną! Że się nie 
omyliłem w moim sądzie — poświadczą ci nie 
wątpliwie, którzy widzieli wczoraj w sali teatral- 
nej niebywały zapał na twarzach słuchaczy. 
Tak powszechnego — rzec można — zachwyta, 
takiej kapitntacji najzagorzalszych niedowiarków 
i krytyków przed czarowną muzyką genjalnego 
młodzieńca, nie pamiętam od bardzo dawna. 
Oczarowującą, podbijającą jej siłę porównałbym 
do owych nader rzadkich efektów nowelistyki 
współczesnej, kiedyto rzecz niezwykle piękną i 
oryginalną, każdy czyta od deski do deski, bez 
wytchnienia i wypoczynku. Zupełnie tak samo 
słucha się muzyki w tej operze- -nowelce Masca- 
gni'ego. Niemal marnotrawna rozizutnoś$ kom- 
pozytora— pod względem melodyj przepięknych, 
recytatywów po mistrzowsku wyrzeźbionych iin- 
stramentacji niepospolicie oryginaluej, a boga- 
tej, — trzyma od pierwszego do ostatniego ta- 
ktu partycji słuch i całą uwagę widza w nie- 
wolniczem naprężeniu i skupieniu, odrywa go 
formalnie od rzeczywistości i przenosi pod skwar- 
ne niebo Sycylji, gdzie w jednej z wicsek 
rozgrywa się — wedle intencji librecisty — kró- 
ciuchna, lecz zarazem wysoce dramatyczna 
akcja opery. 

Słówko w tem miejscu o librecie. Tak, jak 
je mamy dziś w rękach, w dosłownym przekła- 
dzie, jest ono zbyt enigmatycznem streszczeniem 
nowelki, znakumitego powieściopisarza włoskiego 
Jana Verga i z tego powodu w wielu miej- 
scach wprost niezroznmiałem. Treść jego można 
pomieścić w niewielu wyrazach. Turridu, parob- 
czak wiejski, zanim poszedł w rekruty, kochał 
się w Loli, dziewczynie z tej samej włości. Gdy 
powrócił na urlop, zastał ją żoną mulnika Alfie- 
go. Dla pocieszenia się po niewiernej, zawiązał 
stosunek miłosny ze Sattuzzą — ale on revient 
toujours. . Więc pomimo zaprzysiężenia miłości tej 
ostatniej, „daje się pociągnąć urokowi pierwszej 
kochanki i E ZU G dA Ak z nią drugą edycję spraw 
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go kąrielowego i zdulrą kąpielo Morgi przestrzeni, "a fronty, składa- | dziuach 9,—12. i 3.—35. 
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Wiktor Zacchi, pra wi rzeżb ðr- 
ska we Lwowie po'e.a figury i czd by 
architekton.ezne. 
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nie da się ogarnąć i rozpoznać po jednorazowem 


metrów kamienia rod budo- 
wę do sprzedsni» 
ul Zborowskieh |. 
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sercowych. Naturalnie w małej wiosce nie mogło 
to ujść baczności rozkochanej w nia, a podejrzli- 
wej i zazdrosnei Sycylianki. Gdy też uciekła 
się do ostatniego środka do perswazyj, próśb, 
gróźb i zaklęć. a one pozostały daremnemi i 
once Turridu w dodatku brutalnie odepchnął 

u stóp jego klęczącą, postanowiła zemścić się na 


sposób specjalnie włoski. Oto zdradzanemu przez : 


Lolę mężowi odkryła jej amory grzeszne z Tur- 
ridem. Oczywiście Alfio nie przyjął tej wiadomo- 
ści obojętnie Przy pierwszej nadarzonej sposo- 
bności zamanifestował Turridowi swoją nienawiść 
i wśród namiętnej sprzeczki, przyszło pomiędzy 
nimi do wyzwania się na pojedynek... na śmierć. 
Że ten pojedynek po chwili zaraz sub Jove się 
odbył i Alfio trupem poiożył rywala, dowiaduje 
się widz z kilku końcowych taktów finału. „Alfio 
zabił Turrida! z tym okrzykiem wpadają 
dziewczęta na scenę. Odpowiedź nieszęsnej jego 
matki Łucji i kochanki Santuzzy, zawarta jest 
w jednem strasznem, okropnem : „Ach“... Zasłona 
spada. 

Powracając do muzyki Maseagni'ego, na 
tem dość ubogiem tle osnutej, zaznaczyć należy 
przedewszystkiem. że trzeba było istotnie olbrzy- 
miego zapału w piersiach młodzieńczych kompo- 
zytora-poety, trzeba było takiego bogactwa to 
nów, tylu różnorodnych, a coraz to wspanial- 
szych etektów harmonijnych, aby niemi zakryć 
do niepoznania niezliczone braki w akcji libretta, 
uczynić je zrozumiałem i pierwotny cel rowe- 
listy, wypaczony później przez przykrawaczy 
libretowych, w całej pełni słuchającym wytła- 
maczyć. Jeszcze jedną uwagę pro memoria 
wszystkich, którzy wczoraj tak entuzjazmowali 
się Cavallerią i tych, którzy na dalszych przed- 
wieniach zachwycać się nią będą Taki utwór 


wysłuchaniu go. Za wiele w nim — jak powie- 
działem wyżej — bogactwa treści muzyczuej i 
zanadto pochłania pierwszy raz swoją oryginal- 
nością, swoim urokiem melodyj, aby módz roz- 
koszować się należycie poszezególnemi perłami, 
rozsypanemi w nim hojną ręką kompozytora. 
Trzeba wysłuchać tej Cavaller: raz, drugi i 
trzeci, ale jestem też przekonany, że zá każdym 
razem słachacz odkryje w operze coś nowego, 
pominiętego przedtem, a tak przedziwnie pię- 
krnego, że to jedno jedyne mogłoby już zape- 
wnić powodzenie kompozycji średniej miary. 
Oto są wrażenia, jakie odnieść musi z Ca- 
valeriż tak dobrze „,tachowy* znawca, jak każdy 
zwykły śm ertelnik. choćby w skromnej roli pod- 
pisanego sprawozdawcy. Jako taki, nie będę 
puszczał się na ryzykowne flukty szczeg. łowej 
oceny. Pozostawiam ją mocarzom pióra muzy 
czno - krytycznego, którzy nie zaniedtają za- 
pewne wtejemniczyć nas dzis — jutro w arka- 
na swej wiedzy z teorji kontrapunktu i har- 
Na zakończenie konstatuję jedynie — 
wedle utaitego frazesu, każda pre- 
z konieczności ostatnią dopie- 
ro próbą generalną, to jednak wczorajsze pier- 
wsze przedstawienie Cuvalleriż, zdradzało już 
tyle wykończania kapitalnego, taką sumę pracy, 
zarówno ze strony solistów i p. dyr. Jareckie 
go, jak reżysera p. Skalskiego, iż nie mo- 
się od wyrażenia im na tem 
miejscu najgorętszego uznania. Nie jest to zre- 
sztą indywidualne zapatrywanie moje, lecz zale- 
dwo ciche, odległe echo tych oklasków frene 
REDA AEE jakie tak często zbierali sto „abiazaliw czoraj wszy- 


monji. 
że acz, 
miera bywa 


gę wstrzymać 


osłoszeria- 


ns Zólkiwskiem 
i, stróż wszaże, Bliż- 
udzi.li Jan Szokzrski, 


trzyberów po-| 5 


rz? paj tównieisz 
Faueł Langner, Lisp e, Li g ej 


pol: 


u 


| zachęcony do tego 


MIERZA ` eT 


we Lwowie, nl. Krzyżowa 1. 16. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


ulizy w Tarno- 
do wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje 
| Karol Sochaniewiez w Tarnopolu. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4. Kwietnia 1898 r. 


scy: panna Busi, p. Warmuth, pani Ka- 
sprowiczowa, Kiezman i p. Jarecki, tak 
samo chóry i znakomicie powiększona orkiestra. 

Należy bowiem wiedzieć niewtajemniczonym 
w sprawy zakulisowc, że tak licznego chóru i 
do tyla głów pomnożonej orkiestry, nie było we 
Lwowie, jak teatr ten teatrem. Ośmdziesiąt osób, 
w barwnych kostijamach południowej Italji, re- 
prezentowało bowiem chóry, a 58 zapełniło dość- 
skąpo niestety wyznaczone dla orkiestry siedze 
nia, A jak te tłumy na scenie i w orkiestrze 
wykonywały wczoraj swoje obowiązki, wystarczy 
dodać, iż prześliczny śpiew choralny przed ko- 
ściołem musiano, skutkiem nieustającej burzy 
oklasków, powtórzyć ; to samo zaś owo słynne, 
nieporównane LAEE orkiestrowe, będące 
jakby d'arezis artystyczną w operze. Sądzimy, 
| że te grzmiące „fora* całego amfiteatru, przy 
akompanjamencie kolosalnych, jak nigdy, okla- 
sków, musiały być przepiękną nagrodą dla pracy 
p. Jareckiego, którą istotnie sukces niebywały 
uwieńczył wczoraj! 

Ale wspaniały ten sukces jest w równej 
mierze owocem pięknie skojarzonej z talentem 
pracy i wytrwałości artystów naszych, którzy — 
co nawiasem dodam — również powtarzać mu- 
sieli dwukrotnie niektóre wprost porywające 
ustępy (duet Turrida ze Santuzzą i piosnka Tur- 
rida przy winie) — jak zabiegów i starań dy- 
rekcji teatru, która tym razem śmiało może ro- 
ścić sobie pretensję do znacznej części oklasków 


nna 
nm 


szta sprowadzenia partycji dla sceny naszej, po- 


i 
ł 
i 
u 
t 
| 


minąwszy owo niebywałe u nas pomnożenie chó- | 


rów i orkiestry, nie szczędziła dyrekcja ng no- 
we kostjamy i dekoracje, nie szczędziła mozołów 
rozlicznych w doskonałem przygotowaniu opery. 
Z łatwo zrozumiałych względów nie zwykliśmy 
wypisywać na tem miejscu pochwał dla obecnej 
dyrekcji. Lecz chyba wczoraj najzaciętszy jej 
wróg przyznać mosiał, że rezultat jej starań i 
pracy poprostu przeszedł wszelkie oczekiwania 
— La comperaison west par raison — więc 
nie silę się na paralelę przedstawienia Cawvallerii 
we Lwowie, z takieraże na którejkolwiek ze 
znaczniejszych scen w Europie. Sądzę atoli — 
jednym wielkim i powsze- 
chnym głosem uznania wśród widzów wczoraj- 
szych — że Cavalleria na naszej scenie, nie o 
wisle chyba pozostaje w tyle za reprezentacją 
tejże na scenach pierwszorzędnych, k rocio- 


wemi funduszami subwencjonowa- 
nych. 

Że cały amfiteatr był od góry do dołu do- 
słownie przepełniony — to rozumie się samo 
przez się. 

Przed Cavalleriy artyści naszego dramatu 
odegrali ze zwykłym sukcesem dwie jedno- 
aktówki: „Zemstę bogini” i „Sen*. 


St. W. 
Guspodarstwo, przemysł i handel. 


W. posiedzenie lwowskiej izby han- 
dlowej i przemysłowej odbędzie sig w poniedziałek 
dnia 4. kwietnia 1692 roku o godzinie 6. wieczór w lokalno- 
ciach izby, 


Ostatnie wiadomości, 
Komendant korpusu lwozyskiego, ks. Ludwik 


Windischgritz wyjechał na kilkotygodniowy ur- 
lop do Abazji. 
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KARPIE 


do zarybiania stawów !/,, "a kilowe 

i narybek po 1 zł. za kilo do na- 

bycia. Zarząd Dóbr Krukieniee, 
poszta i telegram Krukienice. 


m WN mmm A AR ARCANA 


20.00 


3 letaich po cenie 1 zł. za 1.000 
sztuk ma do zbycia. 
Wydział powiatowy w Żółkwi. 


223 13:5 1—3 


— e- 


tezon 1892. 


2 prasy do torfu 


iednokonne, mało używane, ma do 


Zakład froterski 


y CZOTAK SOSTORYGH | Bednarskiego 


we Lwowie, Łyczaków 13, 


przyjmuje zapuszczanie podług, jako 
też wycieranie miesięcznie lub jedno- 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 


Czerniowce 2. kwietnia. Kompromis mię- 
dzy partją polsko-ormieńską a ru- 
muńską z wiekszych posiadłości za- 
warty został pod warunkiem, że po- 
stawiona w Stanestie kandydatura 
barona Jana Kapri'ego przejdzie, 
przezco Polacy zyskają w sejmie 
mie piąty głos. Z wielkiej posiadło- 
ści otrzymają obie partje po czte- 
ry mandaty. Polacy też mająotrzy- 
mać jedno miejsce w Wydziale kra-. 
jowym Koło polskie postanowiło po- 
pierać kandydatury: burmistrza, 
Kochanowskiego i dra Rotta w Czer- 
niowcach 

Praga 2. kwietnia. Ponieważ Młodoczesi 
twierdzą, że marszałek przy enuncjacji co do 
odrzucenia wniosku Spindlera o postawieniu 
pomnika Komensky'emu dopuścił się pomyłki, 
;, przystał marszałek na unieważnienie głosowania 
i zarządzenie głosowania ponownego. 

Berlin 3. kwietnia. Reichsanzeiger donosi o 
postanowieniu rządowem, w myśl którego rząd 


wczorajszych. Pominąwszy bowiem wielkie ko- a PaA a O AE T aa e 


wienia kwestji terenu na przyszłej wystawie. 

Zaprzysięgły sensal, Edward Lahgebdach, 
zostawiwszy 450.000 marek dłagów, umknął. 

Rzym 3. kwietnia. Pod Casale Monterrato 
wystąpił Pad z brzegów. Komunikacja z Asti i 
z Aleksandrją przerwana. W Aleksandrji woda 
doszła aż do placu portowego. Miastu nie sagra- 
ża niebezpieczeństwo. — Linje kolejowe : Turyn- 
Sawona, Turyn-Coni, Ceva Sawona i Coni-Saba- 
stia uległy przerwie skutkiem znacznych opa- 
dów des:czowych, cała okolica na południo od 
Asti stoi pod wodą skutkiem wezbrania rzek 
Tanaro i Borbora. Wiele domów grozi zawale- | 
niem. Dotychczas nie ma ofiar w ludziach. 

Rzym 2. kwietnia. Pomieszkania sędziów, 
którzy brali udział w rozprawie przeciw anar 
chistom. są strzeżone przez policję. | 

Rzym 2. kwietnia. Deputowani 
padopoli wnieśli interpelację do' rządu w sprawie 
rzekomych napaści na włoskich rybaków na 
wodach dalmatyńskiel, Interpelanci zapytywali 


rząd o rodki, jakie zarządził celem ochrony 
rybołowstwa. 
Madryt 2. kwietnia. Tutejsi anarchiści upra- 


szali swych towarzyszy w Paryżu, by na razie 
nie przybywali do Hiszpanji. — Czterech anar- 
chistów francuskich wydalono z granic hiszpań- 
skich. 

Petersburg 2. kwietnia. Według Birż. Wied., 
toczą się między Rosją i Niemcami wstępne ro- 
kowania co do spraw polityki finansowej. 

W związku z niemi ma być ostatnia podróż 
Szuwałowa do Petersburga i odznaczenie, ja- 


| Poleca P. T. Publiczności 


Drzewa i Krzewy owocowe, Drzewa alejowe, Krze” 
eieplarniane. — Wieńce i Bukiety ~- 


m m A 


“jj lm majatku ziemskiego 19777 


w dobrej glebie wartości 100 

120.00 zł. w. a. poszukuje kance: 

larja adwokata dra Stanisława Bie- 
lińskiego, ul. Szopena 


Pj 


1330 1-3 


|B 


pozbycia 1321 1-6 


Z oo dob Zale: .. SASEA || A 


Galli i Pa- | R 


ieliznę męską i dla chłopców 


z fabryk krajowych I angielskich 
co tygodnia świeże przesyłki — polecają 


S. Gabriel & J. Chiebownik 


mso 


kiego doznał za powrotem. Šzuwałow otrzymał 
mianowicie portret cesarza Wilhelma. 


Wiedeń 1. kwietoia. Opuściło właśnie prasę dru 
karską dzieło areyks. Stefanji pa: „Lacroma*, PB 

Wiedeń 2. kwietnia. Giełda zbożowa. 
wiosnę 9.70, czerwiec 9 57, E jesień 874. 

Paryż 2. kwietnia. Ów kelner, który ułatwił polig, 
ujęcie Kavachola, otrzymał długi list niemiecki, podpisany 
S., w którym autor listu winszuje mu, że stanął w obronie 
tych praw, na których opiera się słuszność 1 dobro państw 
i ludów. — W liście tym znajdował się także bilet bou 
frankowy. 

Nowy Jork 2, kwietnia, W fabryce dynamitu v 
Bessemerze w stanie Alabama, nastąpił wybuch. który po- 
zbawił Życia sześciu ludzi Wiele domów poczęło się palić. 
Wstrząśnienie wywołane wybuchem ezuć było yło w okrę- 
gu p'ęciumiłowym, 

W . południowo-zachodnieh Stanach trąby powietrzne 
poczyniły olbrzymie szkody. Wiele osób poniosło śmierć. 
Miasto całe zburzone. 

Chic:g>» 2. kwietnia. Oberwała się tu chmura i 
ogromne poczyniła spustoszenia. W okolicach Nebraski bu- 
rza zrządziła szkody na przestrzeni 50-milowej. Burza trwa 
ciągle. Komunikacja ze Stanem Ilinois zerwana. 


Pszenica na 


NADESŁANE. 


M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
wo Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
kupuje | sprzedaja wszystkie efekta | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 1018 1—: 

„Główna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Montnxl.* — Rok założenia 1842 


TE 


Adwokat 
dr. Kazimierz Czarnik 
przeniósł biuro do domu przy uliey Sobieskiego liczba 4 
> rzad SRG i RW. 


Stan z dniem 31. grudnia 1891 roku. 


nałwiększego i najbogatszego na Ca. 
tej kuli z emskiej Towarzystwa wzą- 
A jemnych ubezpicczeń na życie 


„THE MUTUAL” 


© Lokacja funduszu gwarancyjnego 826, miljona § 
franków wynoszącego : 


Z ORAN te TORI i 


Pierwsza hipoteka . -. 416 procent $ 


Walory z bezpieczeństwem pupilarnem po 2 48 
» Nieruchomości 9:3 a 
Pożyczki na zastaw ‘papit w wartościo- 
A wych : 64 , 
Í Wierzytelności w banknotach i kasach 
oszczędności . 
J Bieżące odsetki od lokowanych kapita- 
łów i niewypłaconych premij . Mow , 


~ 100 procent M 
Rezerwy premij od wszystkich „i kd 


Austrji zawartych nbezp-cczeń zn 
s duja wę w ce. k. Ministerstwie we 


Wiedniu (w myśl warunków koncesji 
z 29. kwietnia IS90 I. 6677). 
Jen. Dyrekcja dla Austrji : Wiedeń I. Lobkowitzplatz I. 1. 


Jeneralna reprezentacja dla Galicji 


M. JONASZ 


DON BANKOWY we Lwowie. 


| ee aB 
po nair** - Ba 
Že, 
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KRAWATY 


we Lwowie, plae Halicki 1 3, 1312 © 


poczta Rzeszów. 


TEATR HR. SKARBKA, _ 


razowo. 


Dziś 


Po raz pierwszy 


U kolebki narodu 


dramat z dziejów mitycznych w 5. aktach Adama 
Bełcikowskiego, uwieńczony drugą nagrodą na 


konkursie krajowym. 


MR: ziemskie,  najrosua szej Laaa e, kuzystni do mażycia. Rap- | { D halas Pivo ya wielki> lub mi 
wielkości do sprzetańlw kupna, "V- parot, Jugicil úska 17. ay? 0 praen»nię albo ua siasnię i dwa duże OSOBY: 
dzierżawienia. Ripyaport, Lwów, Jegie.- „zal 3 nai pokoje na 1. pistrze w Hotelu angielskim 1OC > » 4 
lońska 17. hr ; (BI iP a — |(Onajęć ja Wiado:uość bliższa u A. Lofia, sztuk WASZ Ee Królowa, Wanda . Stachowicz 
a o e e e Ke 4 eighofera fertepi | © Go | Hal eks 7 godzinach przez Jaksa ) . Zboiń:*ki 
osady KAMCZY tela domow € gc ; ali Łach nin z+ mia:ny ce iA, Wia- araso e użycie WaRroda SWIAÓD AL ozyć 
P poszukuje b. słuchacz filozofi. udare- donosi: kurtona 25 — u dozór * demo. | 3 Ft» ma A> najęcia dom o ente- p lisia» parek oM OIGAUI aa Dobek”) wojewodowie r Sime kk d 
lający gruntownej nauki w przediciotzeh.; A rech, weutualnie trzech okojach Ę > Sacretan usuwają wszelkiego gatunku J 1 i č 
szkolay h. Posiada dłużsws prast k; Irdy cd tzo: Erenić w donti |% rzyn an AE i podaja kę. od 3 zt. POCZĄWSZY robaki u ludzi i zwierząt domowych. Lntek ) „ Stuóżewski 
w swym zawodzie i nader calrnde Świaw | u esh dk p lub kogrenicz i: kę to Iri e przedmieść la. ze hee s $ poleca 1328 1—4 Imram. naczelnik straży królewsk. Milewski 
Mk mir. . r a a i E o «u i MAGAZYN UWAGA. uies Sęcrotan Jal po Lechi wygnany brat Wacdy „DYNÓW 
r A . a! , 441 b. A Ą bi t €i . i 
HENRYKA MÜLLERA TE RER i | Waron, jego stuga W a 
© rod MA Swatawa, żona Mszczuga . Htępniewska 
Lwów. ul. Halicka l. 6, PP, Mikolsscha, Wewiorskiego Zona, wojewody Dobka Gostyńska à 
| 1 Dra Ruckers. Ryti gier, książę niemiecki . Woleński é 
2 0 mz JE WRZUCA: zrazu WNN | y Joq A Baczows'i $ Olaf, jego brat P i b ~ 
| A. BaczewS'i Gantber ) wodzowie niemieccy ` C» óski. 
CHLORAL w . EREŁKACH „a [Majal iek Larnderzol FZYYA RE Hilderie:.  Wodzo CY . Łomiński 
2 poleca wyślzie ty eiar} Najnowsza powieść 1-szy Żżo Bierz . Senowski 
2-gi . Nowacki 


jący, po którym nie ucznwa się osłabienia. 
sor fakultetu mówi, że używa chloralu 
kolkora wątroby, nerek, macicy; 
raka; w podagrze, reumatyzmie, w 
cnej, w kurczach bolesnych, 


2 gramy w jednogodzinnej przerwie. 


4 7 


WRN BRPO, TM M z NE M | — 


Wszelkie los; kupuje i sprzedaje najkorzystniej kantor wymiany K4 % TZ i 


EE eE Dn 
7 Pruan „Paini ir Palsowzać, pod jj wyze Franciszka Ksttnarz, 


P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2 


Działa jako silny usypiający Środek, zwłaszcza a osób wątłych 


i osłabionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepia- 
Doktor Gubler, profe- 


w 


w spazmowym ka- 
szla i kokluszu. Aby sprawić seu, potrzeba najwyżej zażyć 


We Lwowie w zł GP PP. P. Mikolaseka, te. obi i Ruckerą. 


AF TIHNATOWICZ. 


LWOW, skiepy własne ulica Kopernika |. 8, ulica Halieka 1. 11. 
KRAKÓW, Śukienzica 1. 


200 MOKOW OFNEGO 
30 łąk. 


perełkach przeciw 
w cierpicniach 
newralgji opłu- 


502 

1 
129% 13 

KASI EEN BEE Lan | 


20. CZERNIOWCE, Bypókai, 2. 


Wami m 10 zam eoat e ak” rak + 


w powiecie Zbaraskim 


jest do sprzedania 


Bliższa wiadomość Zarząd Dóbr 
Izydorówka, po zta Żurawno. 


ANTILENTIL! 


z ANTILENTILIĄ. Średek ter owrzjieany ¿ cdswieźażących substaneyj usuwa 
w krótkim ciosie piegi, plamy wctacdiaa2e, blizny itd., nadaje 
cerze świetna bicłość, suieżcść i aełikatneść. — Cena 2 zły. 


J E siewi 


lepszą 00 Bvnisku 


tarkę 


W. hr. Łosia 


P : 
Wojewodowie. wodzowie niemieccy- 


z se.ji „Świat i Finanse“ Orszak królowej, żołnierze polscy i niemieccy, 
AC. łucznicy. 
II 0, AZ anion ię Nowa wystawa. — Nowe dekoracje. 
u —70 | 1380 . > 1-30 jig ( K I | ( i 
R; —-90 | 1850 a 150 | CIOWIO UM l i b Rzecz dzieje się w Krakowie i pobliżu. 2 
asa > 1I—| 1540 > Die wyszła w osobnej odbitee i jest do na - 
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